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Sló ill się i j ir a e u y , a będziesz szczęśliw ym .

Ł e S * B l© . IV  Niedziele pierwszą po wielkićynoćy,  duia 7. Kwietnia 1839.

I g i  Sie

Nauka na dzień zwiastowania
N ayśw iętszey łPanny.

( Z  W oronicza .)

Dzień dziśieyszy, Cbrzęściadie! iako 
iest dniem naywiększey taiemnicy, i po
czątkiem innych taiemuie religii naszey; 
tak szczególnieyszego od nas poszano
wania, bogomyślności, i zastanowienia 
'sio wymaga. I dla tego Kościół święty 
w  tych nawet ostatnich czasach zmniey- 
szywszy liczbę świąt, abyście resztę 
przynaymmey dni świętych, całkiem Bo
gu i zbawieniu waszemu poświęcali; 
uroczystości dnia tego zuośić nie chciał; 
ale obchodząc dzień ten, od początków 
chrześciaństwa, chciał go mieć zawsze 
świętym i uroczystym. A ieźliby kiedy, 
iak naprzykład w  tym roku, zdarzyło się, 
że święto to a v  wielkim tygodniu przy
padło, ustanowił ten Kościół boży, aby 
zaraz po przewodniey niedzieli uroczy
stość ta mieysce miała, która iest począt
kiem i fundamentem religii naszey. Na
zywamy ten dzień zwiastowaniem N a j
świętsze'// Panny , gdyż w  nim przypo
minamy sobie, iako Anioł boży zwiasto
wał pierwszy raz tey Przenayświętszey 
Pannie nowinę, którey świat cały przez 
cztery tysiące lat z utęsknieniem wyglą

dał, to iest, że słowo przedwieczne, Syn 
boży, stać się miał w  iey przeczystym 
żywoeie prawdziwym człowiekiem dla 
zbawienia naszego. Można również ten 
dzień nazwać wcieleniem Syna bożego; 
bo teyże chwili, iako ta Panna przeczy
sta ozwala się z pokorą: „Oto ia służe
bnica pańska, niech mi się stanie według 
słowa t w e g o t e y ż e  mówię chwili, stal 
się cud niebu i ziemi niepoięty, że Syn 
boży, wziąwszy ciało i krew niepokala- 
ney tey Panny, zaczął być prawdziwym 
człowiekiem, i dziewięć miesięcy podług 
porządku natury łudzkiey, w  przeczystym 
żywocie Maryi przemieszkał. lako się 
to sfcilo? Niebo i ziemia nie ogarnie 
w  tern mądrości i mocy bożey. Dość 
nam na tern z pokorą przestać, że to 
pewna iak Bóg, że to iest pierwszym 
artykułem wiary naszey, który codzień 
w  składzie apostolskim wymawiamy: 
„Wierzę w  lezusa Chrystusa, który się 
począł z Ducha świętego.“

To iest fundamentem i zasadą zbawie
nia naszego. Gdyby ten Bóg w  dniu 
dzisieyszym nie stał się człowiekiem, 
nie mielibyśmy w  nim Odkupiciela, nie 
obchodzilibyśmy narodzin, męki i zmar
twychwstania iego, nie bjdoby dla n&s 
zbawienia. O! czyież tak twarde i nie
czułe serce, aby ku słodkiemu wspomnie
niu i rozważaniu dnia tego nie skłoniło 
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się. A  k iedy rozum nasz nie postąpi 
daley w  rozważaniu taiemnicy dzisiey- 
szey, iak ty lko wspominaiąc ią z nay- 
Większą radością serca .i rozrzewnieniem, 
z naywiekszą pokorą i  dziękczynieniem 
Bogu , za te dobrodzieystwa, które w y 
mawiamy ze drżeniem i poszanowaniem: 
„ A  słowo stało się c i a ł e m k i e d y  mó
w ię  , nie ogarnie nasz rozum, ani ięzyk 
żaden nie opowie, ile Bóg dla rodzaiu 
ludzkiego uczynił , staiąc się dla niego 
człowiekiem, szukaymy gilzieindziey 
dalszey nauki i  zbudowania naszego: 
rzućmy oczy na Maryą. Ona dziś pier
wsza decydowała o zbawieniu naszem: 
można mówić, że iey nayprzód po Bogu 
winniśmy odkupienie nasze, bo Iey to 
krew  w  tym, k tó ry  nas odkupił. Odday- 

- my iey w ięc cząstkę tey czci i  c liwały, 
którą ią sam Bóg tak obficie obdarzył, 
zowiąc ią przez A n io ła : pełną łask i, 
błogosławioną między niewiastami, czy
niąc ią matką syna swoiego, oblubienicą 
Ducha świętego, nową Ew ą, rodzicielką' 
naszą, nie ku zgubie, ale ku naprawie 

■ rodzaiu ludzkiego. Oddaymy iey tę cześć 
i  poszanowanie, do iakiego nas w zyw a 
kościół boży przy dzisieyszey uroczy
stości. A le  na czeraże ta cześć i  wdzię
czność ku M aryi zależy? Czy na tych 
ty lko  koronkach i  szkaplerżach, które 
na iey pamiątkę nosicie? Czy na tych 
tylko różańcach i  modlitwach, które na 
iey honor odmawiacie? Ach! mówić ona 
wam podobno nie raz, powie w  godzinę 
śmierci, gdy iey wsparcia i  pomocy nay- 
więcey potrzebować będziecie: „nie znam 
w as! nie znam was, chociaż się być po
wiadacie w  moie bractwa i  cechy wpisa- 
nemi, chociaż te znaki i  znamiona syno
stwa waszego ku mnie nosicie; nie znam 
was! bościemnie ty lko ustami czc ili, a 
seice wasze dalekie było odemnie.44 —

Chrześcianie! skoro nie próżno Chrystus 
wisząc na krzyzu, legował nam iak gdyby 
testamentem Maryą, gdy rzek ł w  osobie 
lana Apostoła do nas wszystkich, wska
zując na M aryą, stoiącą pod krzyżem: 
„o to  matka tw o ia ! 44 Skoro on czyniąc 
ią prawdziwą matką i  opiekunką na ty n i' 
pa,dole płaczu, chciał ią mieć pośredniczką 
między sobą a nami, skoro przez nie 
chciał nam dać w szys tko ; nie będzież . 
gouną izeczą zapytać, iak na iey miłość 
i  macierzyństwo zasłużyć mamy, i  wza- 
lem, na czern prawdziwa ku niey cześć 
i  miłość synowTska zależy ?

Oto nie można się lepiey podobać Ma- 
ty * ’ ria ĉ ty lko  życiem, do iey życia po- 
dobnem ; nie można czcić lepiey M aryi, 
iak  naśladowaniem cnót i  przykładów 
iey. Pierwsze chowaiąc, możemy być 
pewni opieki ie y ; drugie pełniąc, okaże- 
my iey ęzesc i  miłosc prawdziw ie sy
nowską.

C r o s p o d a r s t w o .

Skazówka do ulepszenia wychodo- 
wać się mających wszelkich rass 

bydła.
Zw ierzęta ze stosunkowo, mnieyszem, 

ale za to szerszeni obliczem łba, nosia- 
daią zw ykle  więcey przemyślności, ani-
zeli tę, które maią wproporcyi do'swego 
kadłuba łeb w ie lk i. Także i  z wzroku 
zwierzęcia da się iuż naprzód wniosko
wać^ o iego własnościach natury, gdyż 
nP- żywość i  czysta iasność ócz, nieza
wodnym iest dowodem, naprzód iego 
zdrowia, a potem rozumu i  poięcia, ia - 
kiemi każde stworzenie od przyrody 
obdarzonem bywa. Spokoyne oczy, i
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iednostaynie, iakoby wymiarowo poru- 
szaiąee się, wykrywaią powolne, ocię
żałe, a nawet leniwe, iuż to ze swey na
tury do tego .• tanu usposobione zwierze, 
iuz też pózniey z nastąpionego nadwerę
żenia zdrowia iego. Niespokoyne i usta
wicznie koluiące oczy, zdradzaią naro- 
wistosc i krnąbrność, daiące sie z cięż
kością wykorzenić, lub pochamować. 
Bystro wytrzeszczone, nie ledwie cią
gle w ieden punkt ponuro przed siebie 
patrzące, znamiomiią złość lub dzikość 
ieszcze nie oswoioną. Wystaiące nieco 
więcey nad łeb, są oznaką boiazliwości, 
a.ztąd czuyności na wszystko, co sie 
w  około nich toczy.

Co się zaś dotyczę kształtu kadłuba 
bydła rogatego, przeznaczonego do roz- 
pładniania ulepszyć się maiącey rassy, 
to krowy, układnie wysmukłey kości- 
stćy kibici, łba małego, szyi cienkiey, 
z niezbyt grubym, ale za to z przydluż-r 
szym ogonem; przytem: maiące skórę, 
pokrytą włosem miękko - kró&im, gład
kim, szklniącym się; z oczami wielkiemi 
ognistemi, a z małemi zakrecónemi i do 
tego przezroczystemi rogi; 'iako też, co 
się tu w  tym razie za nayważnieyszy 
warunek uważa, aby miały szeroko roz
przestrzenione i diugo obwisłe wymiona, 
wiszące na grubo odznaczaiacych sie 
mlecznych żyłach; takowe krowy nie- 
tylko są Haylepszemi do rozmnażania 
piękuey, mocney rassy, ale przytem i 
ze względu tego warte są chowu, iż 
nad inne swego gatunku rodzaie, w  da- 

obfitości daią mleko. —- 
Wkazdem więc, za dobre uchodzić ma- 
lącem, czyto wielkiem, czy też malein 
gospodarstwie, rodzay takowych krów 
iest nieodzownie potrzebnym, albowiem 
§dy s t \  ą  dobrocią daleko większą 
przynoszą korzyść nieżałuiącym wło

ścianom wydatku na ich nabycie, zdaią- 
cego się na pozór stratą nieiaką, z tey, 
iakto ąż nazbyt często mylną oszczędno
ścią się czyni, ochronienia nieco grośiwa 
w  kupnie, dotąd zwyczaynych, aprzezto 
tańszych krów, które późniey, żal się 
.Boże, marnie zawodzą rachubę, nie przy- s 
nosząc właścicielom i w  dwóch nawet 
trzecich częściach czystego zysku tego, 
co te tu wyżey doradczo przedstawione.

Uwagi iest, tu także ieszcze i to go- 
dnem, iż w odstanawianiu dwóch różnych 
rass bydła, zawsze skutek dzielnicy samca 
wpływa więcey na rogi i włos, aniżeli 
na kształt i wielkość wzrostu cielęcia, 
zawisłych iedynie Od dobrego doboru 
rodzicielki.

S ta ry  gród.
N. Wr .......

EozmaitoścI.

I n n o c e n t y m ,  powiedział: „Skoro 
^dziecię na świat się urodzi, zaraz chło
piec woła: A l A l  dziewczę: E! E l  
przezco dowodnie uskarżają się na na
szych pierwszych rodziców, Adama i 
E w ę ,  że ray utracili.“ '

? Prawda, iest matką, samą tylko nie
nawiść rodzącą; korzeniem, z którego 
prześladowanie tylko wyrasta; koko— 
szJcd i wylęgaiącą nieprzyiaźń, która 
swych wybranych n i eopuszcza  bez  
szkody.

Lekarstwa pospolite.

N a  k a s z e l .
Trzeba kwartę b i a ł ey  cebuli bardzo
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lekko upiec, potem % mey sok wyci
snąć,' i dodawszy tyle prawdziwego 
lipcu, ilę iest soku, razem usmażyć, a 
następnie po małey łyżeczce używać.

D o ś w i a d c z o n y  n a p ó y  
n a  k a s z e l .

Bierze się piwa tłustego butelkowego 
kw artę, do tego dodaie się rodzenków 
dużycli, na pól pokraianych, lotów 3, i 
rodzenków małych łótów 2, i wszystko 
razem gotuie się tak długo, aż się trze
cia część piwa wygoture, poczerń w  oso
bnym garnku wbiia się św ieża layko 
z skorupką i nalewa się powyższym 
odwarem, przelewaiąc go po razy kdka 
z ieduego garnka do drugiego, nakoniec 
przecedziwszy przez gęste płótno, za
żywa się w  kaszlu, kiedy niekiedy, po 
kieliszku.

N a  m o c n y  k  a s  z e 1 
i b ó l  p i e r ś  i.

Trzeba wziąść cztery nóżki cielęce, 
tyleż rodzenków dużych i dwie uncye 
ziela p 1 ó c z n ik  u ; wszystko to w  trzecli- 
kwartowy garncżek polewany , dobrze 
pierwey "wygotowany, w łożyć, wodą 
nalać, i oblepiwszy pokrywę ciastem, 
tak długo gotow ać, aż się do połowy

wygotuie; potem przez czystą serwetę 
przecedzić i ostudzić. Następnie i obi 
sie z  p o d b i a ł u  herbata, i do każdey 
filiżanki dodaie łyżeczkę od kaw y po- 
wyższey galarety, którą należy w  zimnem 
trzymać mieysću, żeby się nie psuła. 
Takiey herbaty trzeba rano i wieczór 
przynaymniey po sporey filiżance używać.

N a  b ó l z ę b ó w ’.
Odłamać kaw ałek korzenia^ Swiętey 

Apolonii (anthemis pirethrum} i przyło
żyć na ząb.

K r o p l e  n a  g w a ł t o w n y  
b ó l  a ę b ó w .

Gąbkę, wielkości ziarna soczewicy, 
w  kwasie siarkowym umaczać, i na zębie 
boleiącym ostrożnie położyć, nie doty- 

' kaiąc dziąseł. .

S p o s ó b  z a p o b i e ż e n i a  w r a c a -  
i ą c e y  s i ę  r ó ż y .

Pluskw a rozgnieciona i położona w  miey
scu, gdzie się róża często wracać zwykła, 
doświadczonym iest środkiem pozbycia 
się na zawsze tey przykrey choroby.

S p o s ó b  z g u b i e n i a  b r o d a w e k .
Co dzień rano i wieczór napuszczać 

brodawki sokiem iablkowym.

N akładem  księgarni F r a n c i s z k a  P i l  1 e r a  i Spółk i ive L w ow ie  w y sz ło  d z ie ło , (którego
„ F r n e s t a  G i i m h e r a  w  L eszn ie  dostać m ożna), p od ty tu łem : _

P r z e w o d n i k  c h r z e ś c i  a ń s k o  -  k a t o l i c k i ,  wolny przekład z niemieckiego.
2 5 a r k u s z y , ł 2 n ,o ., L w ó w  1 8 3 8 . C e n a : 1  t a l . ,  c z y li  6  z łp .  .

Prócz ew anielii i czytań z dzieiów  apostolskich na każdą niedzielę i uroczystosc, zaw iera to d z ie ło , 
k i moralne pieśni przy M szy św iętey  i nieszporach, także i m odlitw y do rożnych potrzeb i okoliczno- 

£  K " .2 . ' . “ ' W o i ~ l .  i « A . . B « i rozszerzać, .„ k a z a ć  »  » w *
n a « 7 P  z a w i s ł o ś ć  od B o - a  i leg o  opatrzności, zachęcac do życia  moralnego , oto iest pokrótce dąznosc 

w  tćm dla każdego przystepnem  dziele zaw artych. Podaią one nam obow iązki każdego stanu 
T w ykazu ia  p o w L n o t i  k'u /tw ó rcy  i bliźniem u. K ażdy znaydzie w  nich zaspoko.enie . pociechę 
w e w szelk ich  życia  k o ie ia ch , nieom ylną drogę doczesnego i w iecznego szczęścia .

Nakładem drukiem  E rnesta G iinlhera  vr L esznie. — (B edaktor: X. T . B eron>i«.)


